
Zwolnienie 
Raymonde Dien

GENEWA. (PAP). Z Pary* 
ta donoszą, że władze sądowe, 
pod naciskiem opinii publicz* 
nej, zmuszone były przedter* 
minowo zwolnić z więzienia 
bojowniczkę o pokój Raymonde 
Dien, która — jak wiadomo — 
położyła się na szynach, by 
nie przepuścić pociągu wiozą­
cego broń. Dien została entu* 
zjastycznie powitana przez ca* 
łą ludność swego miasta ro­
dzinnego Tours, dokąd się u- 
dała natychmiast po zwolnię* 
niu z więzienia w Bordeaux.

Wspaniale zwycięstwo 
stalinowskiego bloku komunistówi bezpartyjnych
w wyborach do Rad Terenowych
7 związkowych republik ZSRR

MOSKWA (PAP). W atmosferze ogromnego entuzjaz­
mu i wielkiej aktywności politycznej odbyły się dnia 24 
grudnia br. w ZSRR wybory do Rad Terenowych ludu pra­
cującego w 7 republikach Związkowych Kraju Radzieckie­
go — w Uzbekistanie, Azerbejdżanie. Mołdawii, Klrgizji, 
Tadżykistanie, Armenii i Turkmenii.

W UZBEKISTANIE
W stolicy Uzbeckiej SRR — 

Taszkencie, już o godz. 12 w 
południe glosowanie zostało za 
kończone w większości okrę­
gów wyborczych. Ogromny 
entuzjazm panował w tym o- 
kręgu, z którego do Rady Ob­
wodowej Taszkentu i Rady 
Miejskiej kandydował Józef 
Stalin. W Taszkencie kandy­
dowali również najbliżsi 
współpracownicy Stalina — 
Molotow. Malenkow, Bena, 
Woroszyłow Mikojan, Bułga- 
nin, Kaganowicz, Andrejew, 
Chruszczów, Kosygin. Szwer- 
nik. Susłow, Ponomarenko i 
Szkiriatow. Wśród kandyda­
tów znajdowali się najlepsi 
synowie i najlepsze córki na­
rodu uzbeckiego — przewod­
niczący Uzbeckiej Akademii 
Nauk — Sarymsakow, znako­
mity hutnik — Adyłow, arty­
stka ludowa Uzbekistanu — 
Trugunbajewa i inni.

Do godz. 14-tej w Taszken­
cie glosowało 95 proc, wszy­
stkich zarejestrowanych wy­
borców.

W AZERBEJDŻANIE

Pod znakiem ogromnej frek 
wencji upłynęły wybory w 
Baku — stolicy Azerbejdżań- 
skiej SRR. W stalinowskim 
okręgu wyborczym w którym 
do Rady Miejskiej Baku kan­
dydował Józef Stalin, do godz. 
8 rano złożyło swe głosy 100 
proc, wyborców. W dniu wy­
borów setki załóg szybów naf­
towych i zakładów przemysło 
wych zameldowało o przed­
terminowym wykonaniu pla­
nów produkcyjnych.

W Azerbejdżanie do godz. 
12-tej większość wyborców w 
całej Republice oddala swe 
głosy.

W KIRGIZJI

Do obwodowych, miejskich, 
rejonowych i wiejskich rad w 
Kirgizji, kandydowało ponad 
14.000 przedstawicieli bloku 
komunistów i bezpartyjnych. 
W stolicy Kirgizji — Frunze, 
do Rady Miejskiej kandydo­
wał Józef Stalin, a w innych 
okręgach wyborczych kandy­
dowali: Mołotow, Malenkow, 
Beria i Andrejew. Do godz.
12-ej głosowało w republice ; 
ponad 90 proc, ogółu wybor­
ców.

Pod znakiem ogromnej frek 
wencji odbyły sie również wy 
bory w Republice Ormiań­
skiej. W stolicy Ormiańskiej 
SRR — Krywaniu, do godz. 
14-ej głosowało prawie 100 
proc, wyborców.
W INNYCH REPUBLIKACH

O aktywnym udziale ludno­
ści w wyborach, doniosły rów 
nież meldunki z Mołdawii, 
gdzie w ciągu kilku pierw­
szych godzin po otwarciu lo­
kali wyborczych oddało swe 
głosy 80 proc, zkre'estrowa- 
nych wyborców. Wśród pow­
szechnego entuzjazmu wybo­
ry w Tadżykistanie w Turk­
menii, w Kara-KałpaekieJ Re 
publice Autonomicznej, weho-

GENEWA. (PAP). Kores* 
pendent Szwajcarskiej Agencji 
Telegraficznej donosi z Nowe* 
go Jorku, że według jego ob­
liczeń, „zimna wojna” w okre­
sie od 30 czerwca 194(5 r. do 
1 listopada 1950 r., kosztowa* 
la Stany Zjednoczone 100 mi* 
liardów dolarów.

W 1940 r. — pisze kores­
pondent — Ameryka wyda* 
wała na cele wojenne półtora 
miliarda dolarów, zaś w ciągu 
ostatniego roku wydatkowała 
25 miliardów dolarów. Z wy-

dzącej w skład Uzbeckiej SRR 
oraz we wszystkich innych 
miejscowościach 7 Republik 
Związkowych

Wybory de Rad Tereno­
wych stały się manifestacją 
jedności moralno - polity­
cznej społeczeństwa radziec 
kiego, manifestacją jego od­
dania dziełu partii Lenina - 
Stalina, dążeń od pokojowej 
i twórczej pracy, manifesta­
cją gotowości do walki o 
dalsze zwycięstwa i sukcesy 
gospodarki narodowej i kul 
tury.

DZIENNIK „PRAWDA” 
O WYBORACH DO RAD 

TERENOWYCH

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda” w artykule wstęp­
nym pt; „Trwała przyjaźń so­
cjalistycznych narodów” pod­
kreśla, że narody Związku 
Radzieckiego z uczuciem ra­
dości i dumy patrzą na okry­
tą chwalą drogę, którą prze­
szedł ZSRR pod kierownic­
twem partii Lenina - Stalina. 
Obywatele radzieccy witają 
drugą połowę wieku w warun 
kach dalszego rozkwitu poli­
tycznego, wzrostu potęgi eko­
nomicznej radzieckiego pań­
stwa socjalistycznego kroczą­
cego na czele międzynarodo­
wego obozu pokoju, demokra­
cji i socjalizmu. W latach wła 
dzy radzieckiej, w myśl leni­
nowsko - stalinowskiej polity 
ki narodowościowej, wszystkie 
narody ZSRR pomyślnie prze­
zwyciężyły śwe zacofanie i o- 
siągnęły ogromne sukcesy w 
rozwoju przemysłu, rolnictwa 
i kultury — narodowej pod 
względem formy i socjalistycz 
nej w treści.

W okresie władzy radziec­
kiej dawne peryferie Rosji 
carskiej zmieniły się nie do 
poznania. W niezwykle szyb­
kim tempie rozwinął się prze 
mysi, zbudowano i buduje się 
setki nowych zakładów prze­
mysłowych, gigantyczne bu­
dowle jak np. Kanał Turk- 
meński itd. Rozkwit Republik 
Związkowych jest szczególnie 
jaskrawy na tlę sytuacji ist­
niejącej w niektórych pań­
stwach graniczących ze Związ 
kiem Radzieckim.

Fiasko 100 mld. dolarów
Tyle kosztuje Stany Zjednoczone 
„zimna uojna"

Jak wygląda sytuacja w Ira 
nie i w Turcji? Kraje te są 
państwami o zacofanym rolni­
ctwie, w których pług drew­
niany i socha stanowią podsta 
wę całej gośpodarki. 2'Z chło­
pów w Iranie nie mają ziemi 
62 proc, ziemi należy do ob­
szarników. Również w Turcji 
przytłaczająca większość chło­
pów nie posiada ziemi i pra­
cuje u obszarników.

Podczas, gdy w Azerbej­
dżanie i Uzbekistanie zlikwido 
wano całkowicie analfabe­
tyzm, w chwili, gdy w repu­
blikach tych istnieją tysiące 
szkół, dziesiątki uczelni tech­
nicznych i uniwersytetów, to 
w Iranie analfabeci stanowią 
około 85 proc, ludności a w 
Turcji około 66 proc.

Twórcą przyjaźni naro­
dów ZSRR — kończy „Praw 
da” — jest wielki wódz 1 
nauczyciel — Stalin. Nat­
chniona przez partię bolsze 
wików i wielkiego Stalina, 
braterska rodzina narodów 
ZSRR kroczy naprzód, do 
zwycięstwa komunizmu.

MOSKWA. (PAP). Dzienni* 
ki „Prawda”, „Izwiestia”, 
„Trud” i inne zamieściły oh* 
szerne artykuły, poświęcone 
125 rocznicy powstania deka­
brystów.

Dziennik „Prawda”, oma­
wiając znaczenie powstania 
grudniowego Dekabrystów, pod 
kreślą, iż było to pierwsze re*

Życzenia KC PZPR 
w 30-ta rocznicę powstania 
Francuskiej Partii Komunistycznej

WARSZAWA (PAP) Z okazji 30-ej rocznicy powstania 
francuskiej partii komunistycznej Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej przesłał następujące 
pismo:

DO
KOMITETU CENTRALNEGO 
FRANCUSKIEJ PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przesyła Wam najserdecz 
niejsze życzenia i braterskie 
pozdrowienia z okazji 30 rocz 
nicy powstania Waszej partii.

30 lat temu natchniona przy 
kładem wielkiej Rewolucji 
Październikowej większość hi­
storycznego kongresu w Tours 
zerwała z oportunizmem i u- 
tworzyła partię na podsta­
wach marksizmu - leninizmu.

Precz 30 lat swego istnienia 
partia Wasza wychowywała 
masy ludowe w duchu wierno 
ści <lla sprawy Lenina-Stalina, 
w duchu proletariackiego in­
ternacjonalizmu. Tysiące ro­
botników polskich, którzy w 
okresie przed II wojną świa­
tową znaleźli się we Francji 
w poszukiwaniu pracy, stali 
się dzięki waszej partii nie­
złomnymi bojownikami prole­
tariackimi i gorącymi orędow­
nikami przyjaźni polsko - fran 
cuskiej, którą następnie przy­
pieczętowali krwią wspólnie 
przelana z francuskimi towa­
rzyszami broni w walkach 
przeciwko hitlerowskiemu oku 
pantowi.

Historyczną zasługą Francu­
skiej Partii Komunistycznej, 
kierowanej przez towarzysza 
Maurice Thorez, była i jest 
jej stała walka o pokój, zwią-

mienionych wyżej 100 miliar­
dów dolarów, 6 miliardów wy­
dano na zbrojenia krajów 
„niekomunistycznych”. Z cłiwi 
lą rozpoczęcia działań wojen­
nych w Korei, Kongres Sta* 
nów Zjednoczonych poświęcił 4 
miliardy dolarów na wojnę w 
Korei. Grecja i Turcja otrzy* 
mały 670 milionów dolarów w 
ramach t. zw. „pomocy” wojen 
nej i gospodarczęj. Plan Mar­
shalla kosztował Stany Zjedno 
czone do 1 listopada 1950 r. 
12 miliardów dolarów.-

zana nierozerwalnie z jednej 
strony z walką o prawdziwą 
niepodległość i wolność Wasze 
go pięknego kraju, a z dru­
giej strony — z walką przeciw 
ko kolonializmowi i uciskowi 
narodowemu. Masy ludowe 
Polski pamiętają dobrze, że 
Wasza partia jako jedyne 
stronnictwo francuskie wystę 
powala zdecydowanie przeciw 
ko haniebnej polityce Mona­
chium i wysunęła sic na czoło 
walki zbrojnej z najeźdźcą hit 
lerowskim i jego lokajami z 
Vichy.

W walce z okupantem hit­
lerowskim komuniści francu­
scy okazali cale swe brater­
stwo, czerpiąc siły do tej wal­
ki z głębokiego umiłowania 
swej ojczyzny i jej ludu, z 
głębokiej wiary w zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad hit 
lerowskim agresorem, z glębo 
kiego przywiązania j miłości 
do wodza proletariatu między 
narodowego Józefa Stalina. XV 
bojach o wolność ludu francu 
skiego padło dziesiątki tysięcy 
bohaterskich członków Waszej 
partii, która zyskała zaszczyt­
ne miano „partii rozstrzela­
nych”.

W chwili obecnej kiedy im­
perialiści amerykańscy, na­
śladowcy i następcy hitleryz­
mu, snują szaleńcze plany pa­
nowania nad światem i w tym 
celu czynią gorączkowe przy­
gotowania dla rozpętania no­
wej wojny światowej. Wasza 
partia przewodzi walce ludu 
francuskiego o wolność, o od­
zyskanie zaprzedanej dziś ob­
cym interesom niepodległości 

narodowej, o pokój. Hasło 
rzucone przez. Wasfcego wiel­
kiego przywódcę Maurice Tho 
reza,-że „naród francuski ni­
gdy nie bedzie walczył prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu” — nabiera specjalnego 
znaczenia w chwili obecnej.

Zgon
Lwa Berga

MOSKWA. (PAP). W Le­
ningradzie zmarł po długiej i 
ciężkiej chorobie, w wieku 75 
lat, wybitny uezony radziecki, 
przewodniczący Towarzystwa 
Geograficznego ZSRR — aka­
demik Lew Berg,

stanowiąc groźne ostrzeżenie 
dla imperialistycznych awan­
turników wojennych.

Remilitaryzacja Niemiec Za 
chodnich, odbudowa neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu jest 
poważnym niebezpieczeń­
stwem zarówno dla narodu 
francuskiego jak dla narodu 
polskiego, jest zamachem na 
pokój Europy. Mobilizując sze 
rokie masy ludu francuskiego 
przeciwko odbudowie machi­
ny wojennej w Niemczech Za 
chodnich, partia Wasza speł­
nia znowu swój szczytny obo­
wiązek patriotyczny i interna- 
cjonalistycmy.

Wasza walka przeciwko 
brudnej wojnie w Vietna- 
mie, przeciwko kolonizacji 
Francji przez imperialistów 
amerykańskich, przeciwko 
przekształcaniu Francji w 
bazę wojenną imperialistów, 
przeciwko jawnym przygo­
towaniom wojennym na te­
rytorium Francji — stanowi 
olbrzymi wkiad do walki o 
pokój, którą prowadzi cała 
postępową ludzkość pod 
przewodem Związku Ra­
dzieckiego i wielkiego Sta­
lina. Dzięki Waszej ofiarnej 
pracy dla dobra ludu fran­
cuskiego i pokoju świata, nar 
tia Wasza stała się potężną 
silą, która budzi nienawiść i 
strach wrogów pokoju ludz­
kości.
Jesteśmy głęboko przekona­

ni, że Wasza partia pod kie­
rownictwem Waszego komite­
tu centralnego i jej sekreta­
rza generalnego Maurice Tho- 
reza — w imię pokoju i su­
werenności narodowej Fran­
cji — zniweczy plany imperia 
listycznej agresji, wyzwoli na 
ród francuski z jarzma impe­
rialistów i ich agentów i po­
prowadzi go ku „śpiewającym 
jutrzniom”, ku pokojowi, ku 
szczęściu, ku socjalizmowi.

Niech żyje przyjaźń między 
narodami Francji i Polski!

Niech żyje Francuska Par­
tia Komunistyczna!

Niech żyje sekretarz gene­
ralny Francuskiei Partii Ko­
munistycznej Maurice Thorez!

Niech żyje solidarność naro 
dów w walce o zniweczenie 
agresji!

Niech żyje Związek Radziec 
ki — twierdza pokoju i nie­
podległości ludów!

Niech żyje wielki Stalin!
Komitet Centralny 

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej

W pogodnym nastroju
minęły święta w całym kraju

WARSZAWA (PAP). W poczuciu dobrze spełnionych 
obowiązków, świadomości wielkich sukcesów na drodze po­
kojowego rozwoju naszego państwa i przedterminowej rea­
lizacji żądań 1-go roku Planu 6-letniego obchodziła ludność 
całego kraju tegoroczne święta. /

W ciągu tygodnia przedświątecznego panował we wszy 
stkich doskonale zaopatrzonych w wędliny, ryby, mięso, 
nabiał i inne artykuły spożywcze sklepach państwowych i 
spółdzielczych ogromny ruch. Świat pracy mógł tanio nabyć 
owoce zagraniczne jak: pomarańcze, cytryny, grapefruity. 
Również obficie zaopatrzone były sklepy włókiennicze i 
odzieżowe, w których mieszkańcy stolicy i całego kraju czy­
nili zakńpy tradycyjnych podarków.

Wielką frekwencją cieszyły się w czasie świąt przed­
stawienia teatralne i seanse kinowe. W wielu miastach te­
atry dawały oprócz przedstawień normalnych, liczne przed- 
poludniówki i popoludniówki. Wiele zespołów świetlico­
wych wystąpiło z przedstawieniami dla pracowników swo­
ich zakładów oraz ich rodzin. Liczne zespoły wyjechały tak­
że na wieś, gdzie dały przedstawienia dla członków spół­
dzielni produkcyjnych i pracowników PGR.

Tegoroczne święta minęły w nastroju pogodnym przy 
obficie zastawionych stołach i na licznych imprezach kul­
turalnych, zorganizowanych w okresie świątecznym dla świa 
ta pracy.

W 1125 rocznicę 
powstania Dekabrystów
Kral zwycięskiego socjalizmu czci pamięć 
pierwszych rosylsk.ch bojownikóv 
przeciw samowtadztwu i pańszcz^żnie

wolucyjne wystąpienie przeciw 
ko saniowładztwu w Rosji. Ca* 
rat okrutnie rozprawił się z 
Dekabrystami. Tajna komisja 
śledcza wytoczyła sprawę 579 
osobom pod zarzutem udziału 
w powstaniu. Najwybitniejsi 
kierownicy Dekabrystów — Pe 
stel, Rylejew, Kachowski, Mu- 
rawiow — Apostoł i Bestużew 
— Riumin zostali powieszeni. 
Powstanie Dekabrystów ode* 
grało wielką rolę w historii 
Rosji. Hasła walki przeciwko 
pańszczyźnie i samnwładztwu 
Dekabryści przekazali w testa­
mencie następnemu pokoleniu 
rewolucjonistów rosyjskich. 
Jednocześnie Dekabryści udo­
wodnili na swym doświadcze­
niu, jak słabe jest powstanie 
bez poparcia luilu*

Sprawę, o którą walczyli 
Dekabryści, zdołała rozwiązać 
najbardziej przodująca klasa 
społeczeństwa, najbardziej re* 
wolucyjny na święcie proleta* 
riat rosyjski. IF roku 1917 re­
wolucyjni robotnicy i żołnie* 
>xe pod wodzą Lenina i 
Stalina obalili znienawidzone 
samowladztwo. Kraj zwycięż 
skiego socjalizmu — kończy 
„Prawda” — czci pamięć De­
kabrystów', pierwszych rosyj­
skich bojowników rewolucyj* 
nych przeciwko samowładztwu 
i pańszczyżneie.

Prasa radziecka 
o Plenum CRZZ

MOSKWA. (PAP). Dzien­
nik „Trud” w depeszy Tass z 
Warszawy informuje o obra­
dach plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Dzień* 
nik wskazuje m. inn. na pro* 
jelit uchwały o zmianach w 
strukturze organizacji zawodo­
wych oraz o wyborach do po­
szczególnych organów związ* 
ków zawodowych, które odbę* 
<lą się w najbliższym czasie.

Dziennik wskazuje ponadto 
na jednomyślnie przyjętą li­
ch walę w sprawie współzawod­
nictwa pracy i ubezpieczeń spo 
łccznych oraz w sprawie wy* 
dawunia codziennego pisma 
związków zawodowych.

Stan wyjątkowy 
zamierza 
wprowadzić 
rząd belgijski

BRUKSELA (PAP). Prasa 
belgijska donosi, że rząd za­
mierza wprowadzić w najbliż­
szym czasie stan wyjątkowy.

Minister spraw wewnętrz­
nych Brasset oświadczył, że 
rząd belgijski opracowuje 
tekst ustawy, przewidującej 
wprowadzenie stanu, bedneego 
czymś pośrednim pomiędzy 
stanem pokojowym a stanem 
wojennym. Umożliwi to — 
jak powiedział minister — 
„znacznie wzmocnić władzę 
wykonawczą”.

W rzeczywistości jednak 
chodzi o wprowadzenie stanu 
wyjątkowego, który — jak pod 
kreślają dzienniki demokra­
tyczne — da rządowi możność 
dalszego wzmożenia represji 
wobec bojowników o pokój.



Zespół artystyczny 
„Bieriozka" 
powrócił do Moskwy

MOSKWA. (PAP). Po wy« 
•tępach gościnnych w Polsce, 
powrócił do Moskwy radziecki 
zespół taneczny „Bieriozka”.

Kierownik artystyczny zespo 
lu, laureat Nagrody Stalinow­
skiej — Nadieżdina w wywia­
dzie udzielonym przedstawicie^ 
łowi Tass oświadczyła m. inn.: 
Zespół bawił w Polsce z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko«Radzieckiej. W ciągu 
kilkutygodniowego pobytu w 
Polsce — stwierdziła Nadieżdi 
na — daliśmy ponad 30 kon­
certów w miastach i ośrodkach 
przemysłowych. Byliśmy m. in. 
w Warszawie, Poznaniu, Łodzi 
j Gdyni.

Na każdym kroku — oświad 
rzyła Nadieżdina — spotykali­
śmy się z niezwykle ciepłym i 
serdecznym przyjęciem.

I tom „Kapitału" 
Marksa 
w fęzyku polskim

WARSZAWA. (PAP). Na­
kładem „Książki i Wiedzy” u» 
kazał się I tom „Kapitału” Ka 
rola Marksa.

Obecne wydanie jest trzecim 
wydaniem tomu „Kapitału” w 
języku polskim. Pierwsze wy» 
danie ukazało się w r. 1884 
pod redakcją Ludwika Krzy­
wickiego, drugie wydanie zapo­
czątkowane w r. 192G, ukazało 
się nakładem „Książki" w 
trzech zeszytach w latach 192(5 
—1928 i 1933.

Za podstawę obecnego wy< 
dania posłużyło wydanie dru» 
gie, które zostało gruntownie 
przeredagowane i porównane z 
tekstem oryginału niemieckie­
go.

Ustana 
o obronie pokoju 
w Bułgarii

SOFIA (PAP). Na nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia Na 
rodowego Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej, przyjęto usta­
wę o obronie pokoju. W myśl 
tej ustawy propaganda wo­
jenna uważana jest za naj­
cięższą zbrodnię wymierzoną 
przeciwko pokojowi j naro­
dom. Dla osób trudniących się 
propagandą wojenną ustawa 
przewiduje karę dożywotnie­
go więzienia. Osobom, które 
współdziałają w dokonaniu 
przestępstw przeciwko poko­
jowi, wymierzone zostuną ka­
ry więzienia do 15 lat. Osoby 
skazane w myśl ustawy o 
obronie pokoju pozbawione 
zostają wszelkich praw,'a ich 
mienie zostaje skonfiskowane

•— „Gdy widzimy radosny 
uśmiech naszych dzieci, które 
mogę w spokoju uczyć sie i 
bawić, wówczas na wspomnie­
nie tych, którzy chcą zburzyć 
pokój i szczęście naszych ro­
dzin, zaciskamy twardo pię­
ści j wołamy:

Panowie kapitaliści! Pomię- 
tajcie, że odwaga matek w 
obronie tycia dzieci nie ma 
granic”. —

Tak pisały robotnice War­
szawskich Zakładów Odzieżo­
wych im. 17 stycznia w swo­
ich zaleceniach dla delegatek 
na II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju. Tak samo 
myślą i czują miliony kobiet 
w Polsce. 2adna sprawa nie 
mobilizuje w tym stopniu 
serc kobiecych, jak sprawa 
walki o pokąj. Świadczy o 
tym blisko 10 milionów podpi

Korea północna wyzwolona 
od najeźdźców
Li - Syn - man wydał rozkaz 
ewakuacji Seulu

PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenian 25 bm. komunikat 
dowództwa naczelnego kore­
ańskiej armii ludowej donosi, 
że oddziały armii ludowej wy 
zwoliły miasto Hedżu (port na 
północny wschód od 38 rów­
noleżnika) otaczając i likwidu­
jąc w toku ofensywy cofające 
się oddziały nieprzyjacielskie. 
Według niekompletnych da­
nych w czasie walk wzięto do 
niewoli ok. 400 żołnierzy i o- 
ficerów nieprzyjacielskich. 
Zdobyto również wiele sprzę­
tu wojennego.

W chwili obecnej oddziały 
armii ludowej w dalszym cią­
gu na wszystkich odcinkach 
wypierają wojska nieprzyja­
cielskie.

Olbrzymie wydatki i przymus pracy 
w przemyśle wojennym 

Konsekwencje uchwal brukselskich dla Anglii
LONDYN (PAP). Dziennik 

„Daily Worker” stwierdza, że 
w rezultacie uchwał bruksel­
skich (konferencja ministrów 
krajów — uczestników agre­
sywnego paktu atlantyckiego) 
wydatki na zbrojenia w An­
glii. i tak ogromne, zostaną 
podwojone.

Rząd brytyjski — pisze „Dai 
ly Worker” — nie postanowił 
jeszcze jaka będzie wysokość 
wydatków wojennych Anglii, 
lecz przypuszcza się. że wynio 
są one w ciągu najbliższych 
trzech lat przeciętnie 1.600 mi 
lionów funtów szterlingów 
rocznic, tzn. będą prawie dwa 
razy wieksze niż w roku bie­
żącym. Zwiększenie wydatków 
zbrojeniowych Anglii jest bez­
pośrednim rezultatem roko­
wań między Trumanem i Att- 
lee w Waszyngtonie oraz kon­
ferencji brukselskiej.

Ulegając postulatowi Amery 
kanów, rząd brytyjski wydał 
rozkaz wszystkim specjalis­
tom, aby przygotowali plany 
wydatków na zbrojenia. Prze­
widuje się znaczną redukcję 
przemysłu pokojowego i prze­
stawienie produkcji na tory 
wojenne. Firmom wyrabiają­
cym aparaty radiowe dano in 
strukcje zredukowania produk 
cjl i przygotowania się do pro 
dukowanla precyzyjnych na­
rzędzi.

Perzypuszcza się, że mężczyź 
nj i kobiety będą przymusowo

Dr Wasilkouska
Wiceprzewodnicząca Zarządu Głównego I.igi Kobiet.

KOBIETY WALCZĄ O POKOJ - 
O SZCZĘŚCIE SWYCH DZIECI
sów kobiet polskich widnieją­
cych pod Apelem Sztokholm­
skim, świadczy wymownie 
półtora miliona aktywistek po 
koju, które brały udział w agi 
tacji indywidualnej: w mie­
szkaniach, w zakładach pracy 
i na wsi.

JEDNOCZYMY SIĘ 
DO WSPÓLNEJ WALKI

Przygotowania do II Świato 
wego Kongresu Obrońców Po 
koju stały się nowym, potęż­
nym bodźcem do'wzmożenia 
aktywności kobiet, Do Zarzą­
du Głównego Ligi Kobiet 
wpłynęło 50 tysięcy zbioro­
wych zobowiązań produkcyj­
nych i kulturalno - oświato­
wych dla uczczenia Kongresu.

Wyrazem coraz bardziej 
świadomego stosunku kobiet 
do sprawy walki o pokój jest 
m. inn. fakt, że w okresie kon 
gresowym szeregi Ligi Kobiet 
powiększyły się o blisko pół 
miliona członkiń.

W akcji kongresowej wyło­
nił się nowy' aktyw, często re­
krutujący się spośród kobiet, 
które dotychczas niewielki u- 
dział brały w pracach społecz

EWAKUACJA SEULU

LONDYN (PAP). Korespon­
denci agencji zachodnich do­
noszą, że wojska amerykań­
skie ewakuowały całkowicie 
przyczółek w Hynnam na 
wschodnim wybrzeżu Korei. 
Korespondenci stwierdzają, że 
w chwilj obecnej cała Korea 
północna jest wyzwolona od 
najeźdźców amerykańskich i 
wojsk południowo - koreań­
skich.

Agencje zachodnie donoszą, 
Iż Li-Syn-man wydał rozkaz 
o ewakuacji Seulu. „Rząd” 
południowo - koreański oraz 
członkowie marionetkowego 
zgromadzenia narodowego po­
śpiesznie wyjeżdżają na po­
łudnie.

kierowani do pracy w’ niektó­
rych gałęziach przemysłu de­
cyzją ministerstwa pracy.

To samo miało miejsce w 
czasie wojny. Przygotowuje 
się nowe zarządzenia, które 
zwiążą robotników z zakłada­
mi przemysłowymi, posiadają 
eymi specjalne znaczenie dla 
celpw wojennych. Przedsiębior 
stwom zaleci się prawdopo­
dobnie, aby przestawiły się na 
wykonywanie zamówień rzą­
dowych. Przywrócenie tego ro 
dzaju form kontroli jest, jak 
uważają kola rządzące konie­
cznie w celu rozdziału deficy­
towych surowców między 
przedsiębiorstwa przemysłu 
wojennego.

„Daily Worker” przypomi­
na. że w Waszyngtonie oświad 
czono niedawno angielskiemu 
ministrowi finansów, aby nie 
oczekiwał żadnej pomocy dola 
rowej na finansowanie tego 
nowego planu produkcji wo­
jennej i doda je:

Stany Zjednoczone mogą 
widocznie dostarczyć pewną 
ilość gotowego sprzętu wo­
jennego jedynie na ciężkich 
warunkach, w tej liczbie 
pod warunkiem kompletne­
go wykonania rozkazów Ei- 

senhoyera i zachodnio-euro­
pejskiego dyktatora gospo­
darczego, którego nazwisko 
podane będzie wkrótce do 
wiadomości.

nych. Tak np. w woj. krakow 
skim 3.660 przodownic spo­
łecznych, w tym znaczna licz­
ba gospodyń domowych, bra­
ło udział w uświadamianiu 
kobiet o znaczeniu Kongresu i 
konieczności włączenia się 
wszystkich uczciwych ludzi do 
obozu pokoju.

Podpisując nakazy dla dele­
gatów na Kongrós Pokoju, ko­
biety podejmowały jednocze- 
cześnie wiele tysięcy zobowią­
zań produkcyjnych. Warty Po 
koju w woj. krakowskim dały 
dodatkową produkcje warto­
ści ponad 20 milionów zło­
tych. W zakładach pracy woj. 
łódzkiego zorganizowano 3.500 
szturmowych i zespołowych 
brygad Wart Pokoju, a blisko 
4 tys. wart indywidualnych.

W okresie przygotowaw­
czym do Kongresu uaktywni­
ły się poważnie kobiety wiej­
skie. W woj. rzeszowskim 51 
tys. kobiet przystąpiło do grup 
hodowców i plantatorów. W 
jednym tylko powiecie piotr­
kowskim woj. łódzkiego 78 
kól Gospodyń Wiejskich pod­
jęło szereg różnorodnych zobo 
wiązań. W gromadzie Gaje, 
gm. Młyny, pow. Jarosław,

ODBUDOWA KOREI 
ROZPOCZĘTA 

DONIOSŁE UCHWAŁY 
RZĄDU KOREAŃSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWO - 
DEMOKRATYCZNEJ

PEKIN (PAP). Rada mini­
strów Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej po 
wzięła uchwałę w sprawie po­
mocy dla ludności, która ucier 
piała wskutek wojny oraz w 
sprawie odbudowy wyzwolo­
nych z pod okupacji okręgów 
kraju.

Ministerstwo Handlu, otrzy­
mało polecenie przeznaczenia 
dodatków 1.500 ton żywności 
i 500 tys. mtr. tkanin dla ofiar 
wojny. Odzież i inne towary 
przemysłowe będą wydawane 
ludności bezpłatnie, żywność 
zaś — po zniżonych cenach 
państwowych. Ministerstwu 
Handlu polecono również uru­
chomić w najbliższym czasie 
50 stołówek w miastach powia 
towych oraz zorganizować sieć 
sklepów.

Ministerstwu Przemyślu po 
lecono podjąć zakrojone na 
szeroką skalę budownictwo 
mieszkaniowe oraz przystąpić 
do odbudowy przedsiębiorstw 
produkujących artykuły pier­
wszej potrzeby. Dla przyśpie­
szania budownictwa mieszka­
niowego, przy każdym prowin 
cjonalnym komitecie ludowym 
tworzy się wydział budowla­
ny. który dysponować będzie 
znacznymi sumami pieniężny­
mi.

Ministerstwo Zdrowia ma w 
ciągu grudnia uruchomić 50 
ambulatoriów w miastach po­
wiatowych i prowincjonal­
nych.

Władze koreańskie przystą­
piły już do wykonywania li­
chwa! rządu.

Komitet Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich
MOSKWA. (PAP). Jak wia­

domo, Prezydium Rady Naj» 
wyższej ZSRR dekretem z dnia 
20 grudnia 1949 r. ufundowało 
Międzynarodowe Nagrody Stali 
nowskie „za utrwalenie pokoju 
między narodami”. Na mocy 
tego dekretu Międzynarodowe 
Nagrody Stalinowskie „Za u- 
trwalenie pokoju mifdzi/ naro­
dami” przyznawane są corocz= 
nie przez komitet Międzynaro* 
(lewych Nagród Stalinowskich, 
powołany przez Prezydium Ra 
dy Najwyszej ZSRR z przed= 
Btawicieli demokratycznych sił 
różnych krajów świata.

Dnia 22 grudnia br. Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
powołało da życia komitet Mię 
dzjmarodowych Nagród Stali’ 
newskich w następującym skla 
dz.ię:

Przewodniczący komitetu —

członkinie Ligi Kobiet, Filipo 
wa i Kuczerowska, pierwsze 
zarejestrowały spółdzielnię 
produkcyjną pod nazwą „Po­
kój”.

Z ogromną troskliwością 
przystąpiły kobiety we wszy­
stkich województwach do or­
ganizowania pięciusetosobo- 
wej delegacji, która miała po 
witać Kongres w imieniu 
wszystkich kobiet polskich. W 
skład delegacji weszły przo­
dujące kobiety miast i wsi. 
Przekazały one bojownikom 
pokoju zgromadzonym na sali 
kongresowej, a reprezentują­
cym pólmiliardową armię lu­
dów walczących o pokój, naj­
serdeczniejsze pozdrowienia 
kobiet polskich i wyrazy głę­
bokiej wiary, że siły pokoju 
odniosą zwycięstwo nad zbrod 
niczymi planami podżegaczy 
wojennych.

Ale w obradach Kongresu 
uczestniczyły nie tylko te ko­
biety. które spotkał zaszczyt 
witania Kongresu. Myślą, ser 
eem i czynem uczestniczyły w 
Kongresie miliony kobiet. Do 
Prezydium Kongresu jak i do 
Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet płynęły nieprzerwanym

WYSTĄPIENIE b. prezy­
denta USA, Hoąyera, 
przeciwko polityce za­

granicznej Trumana jest ja­
skrawą ilustracją rosnących 
sprzeczności, które miotają 
obozem imperializmu. Hoover 
zażądał mianowicie wycofa­
nia się USA z Korei i z Eu­
ropy zachodniej.

Oczywiście wystąpienie Hoo 
vera nie ma nic wspólnego z 
ruchem pokoju i nie oznacza, 
że Hoover i te kola republi­
kańskie, które go popierają, 
domagają się zaprzestania a- 
rnerykańskiej polityki imperia 
lizmu. Najlepszym tego dowo­
dem jest, że Hoover propagu­
je równocześnie dalsze zbro­
jenia amerykańskie „po zęby.” 
w powietrzu i na morzu oraz 
udziela poparcia dalszej agre­
sji amerykańskiej na wyspie 
Taiwan (Formoza).

Sam jednak fakt krytyki po 
Utyki Departamentu Stanu i 
to niemal nazajutrz po ogłoszę 
niu przez Trumana „stanu po­
gotowia narodowego” jest bar 
dzo wymowny. Jeszcze wy­
mowniejsza jest skwapliwość, 
z jaką liczne koła amerykań­
skiego big bussines’u podjęły 
ten temat i nadają mu charak 
ter wielkiego „prądu” polity­
cznego.

„Wielkie” dzienniki anglo­
saskie korzystają z tej dysku­
sji aby wetknąć przy okazji 
Trumanowi szpilki w najczul­
sze miejsca jego polityki. 
„Wall Street Journal” pisze, 
że wystąpienie Hooyera odsło 
niło przed Amerykanami 
„przykrą prawdę” polegającą 
na tym, że „kontynuowanie 
błędów Trumana otwiera 
przed Ameryką ponurą przy­
szłość”. Gazety reakcyjne 
„New Jork Daily News” „New 
Jork Daily Mirror” i inne wi­
tają wystąpienie Hoovera z

rzeczywisty członek Akademii 
Nauk ZSRR, prof. Uniwersy= 
łetii Moskiewskiego Dymitr 
Skobeleyn; zastępcy przewod­
niczącego — przewodniczący 
chińskiego związku pracowni­
ków literatury i sztuki prof. Kuo 
Mo.żo, pisarz francuski Louis 
Aragon.; członkowie komitetu 
— pisarz duński Martin An< 
dersen Nexoe, prof. uniw. 
londyńsk. John. Bernat, prof. 
Uniw. Łódzk. Jan Dembowski, 
pisarz niemiecki Bernhard Kel 
lermann, prof, uniwersytetu w 
Padwie, deputowany do parla­
mentu, Concetto, pisarz cliilij* 
skj Babio Neruda, pisarz tu* 
niuński członek Akademii Na­
uk Mihail Sadoveanu, sekre­
tarz generalny związku pisa’ 
Izy l-adzieckich Aleksander 
Fadiejcw oraz pisarz radziecki 
Ilia Erenburg.

strumieniem listy zbiorowe i 
indywidualne, tysiące prezen­
tów wykonanych pracowitymi 
rękami miast i wsi, z myślą o 
delegatach na Kongres. Wielki 
pokój w Zarządzie Głównym 
Ligi Kobiet z trudnością po­
mieścił te wszystkie dary, wieł 
kie i skromne, jakie kobiety 
przesłały z napisami: „Dla bo 
jowników o pokój”. '

ŚLADEM 
KOBIET RADZIECKICH

Z wielką i braterską serdecz 
nością witane były wszędzie 
delegatki radzieckie, których 
bohaterska postawa w walce 
o pokój służy za przykład dla 
kobiet całego świata. Gorące 
pozdrowienia spotkały delegat 
ki z krajów kapitalistycznych- 
Ameryki. Anglii, Francji, 
Włoch. Kobiety polskie dowia 
dywały się z ich bezpośred­
nich wypowiedzi, z jakim od­
daniem i energią kobiety tych 
krajów, mimo terroru 1 prze­
śladowań, organizują silny i 
zwarty Iront pokoju. Kobiety 
polskie przekazywały wyrazy 
głębokiej solidarności kobie­
tom walczącej Korei j kobie-

nieukrywanym entuzjazmem. 
Londyński „Times” stwierdza, 
że sekretariat Howera otrzy­
mał olbrzymią ilość depesz 
popierających jego wystąpie­
nie. Angielskie pismo ..News 
Chronicie” komentuje przemó 
wienie Hoovera jako „wyraz 
wątpliwości” które zrodziły 
się w narodzie amerykańskim 
od chwili klęski na Korei”. 
Londyński „Times” stwierdza, 
że punkt widzenia IIoovera po 
klęsce koreańskiej zyskał na 
popularności”. Londyński
dziennik pisze również, „że 
stracił jest obecnie w USA po 
ważnym czynnikiem”.

Akcja Hooyera jest niewąt­
pliwie wyrazem sprzeczności 
wewnątrz rządzącej w Sta­
nach Zjednoczonych kliki mi­
liarderów. Ale jest onp zara­
zem próbą „skanalizowania" 
rosnących wśród społeczeń­
stwa amerykańskiego nastro­
jów antywojennych i prze- 
wekslowania uwagi narodu a- 
merykańskiego z zakreślonych 
przez Trumana torów „wielkiej 
agresji” na tory „mniejszej ag 
resji”. Strach przed rosnąca w 
Ameryce i w Europie zachod­
niej opozycją wobec wojen­
nych 'planów Waszyngtonu 
„niewątpliwie zachęcił Hoove- 
ra i innych polityków republi 
kańskich do zabarwienia się 
pod kolor opozycji” w celu 
zdyskontowania politycznego 
nastrojów opinii publicznej na 
rzecz partii republikańskiej.

Trumanowska frakcja impe­
rializmu usiłuje zresztą rów­
nież wyzyskać wystąpienie 
Hooyera na swój użytek. Tak 
np. „Monde” półoficjalny or­
gan francuskiego MŚZ, będą­
cy wierną tubą „partii amery­
kańskiej” we Francji, przedsta 
wia oświadczenie Hooyera. ja­
ko próbę wywarcia presji na 
rządy Europy zachodniej i na 
Adenauera w kierunku przy­
śpieszenia zbrojeń według re­
cepty amerykańskiej. W prze­
ciwnym razie, głosi „Monde” 
USA pójdą drogą wskazaną 
przez. Hooyera i wrócą do za­
sad „izolacjonizmu” pozosta­
wiając Europę zachodnią „wła 
snemu losowi”.
Oczywiście wszystkie wsponi 

niane elementy grają w dekla 
racji Hoovęra. Nie zmienia to 
w niczym faktu, iż t. zw. 
„prąd Hooyera” jest wskaźni­
kiem trudności, z jakich bez­
skutecznie usiłuje wybrnąć 
imperialistyczna polityka
USA. „Zamęt w Waszyngtonie 
— pisze paryski „Ce Soir” — 
wykazuje, że wola pokoju ludu 
jest dość potężna, aby wstrzą­
snąć spoistością amerykań­
skich kół rządowych. Ta sa­
ma woła może Jutro skutecz­
nie przeciwstawić się wojnie-'

Czujność mas ludowych wo 
bec manewrów podżegaczy wo 
jen nych i zdecydowana walka 
w obronie pokoju jest siłą 
przed którą imperialiści będą 
musieli się ukorzyć. J, W.

tom wyzwolonych Chin Lu­
dowych.

Wielkie dni, podczas któ­
rych Światowy Kongres o- 
bradował w Warszawie, stały 
się dla szerokich mas kobie­
cych potężnym bodźcem do 
jeszcze więksizych wysiłków 
w walce o pokój. Uchwały 
Kongresu, Manifest do ludów 
świata i Orędzie do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych 
zostały przez kobiety polskie, 
podobnie jak przez cały na­
ród, przyjęte z entuzjazmem 
jako wyraz niezwyciężonej si­
ły obozu pokoju i konkretnych 
zadań, jakie stoją dzisiaj przed 
światowym ruchem pokoju.

Kobiety polskie wraz z ca­
łym narodem dumne są, że 
potężne słowa Manifestu po­
kojowego uchwalone zostały 
właśnie w Warszawie, w sto­
licy Polski Ludowej, budują­
cej podstawy socjalizmu. Po­
wołanie Światowej Rady Po­
koju kobiety polskie uczciły 
nowymi zobowiązaniami i 
przyrzeczeniami, że zwiększą 
jeszcze swoje wysiłki dla u- 
mnenienia obozu pokoju.

Kobiety polskie z ufnością 
patrzą w przyszłość, wiedząc, 
że na czele obozu i>okoju stoi 
niezwyciężoną potęga Związ­
ku Radzieckiego, że o pokój 
walczą miliony ludzi na ca­
łym świecie, Z ufnością pa­
trzą w przyszłość, bo jeszcze 
nigdy słowo „POKÓJ” nie 
brzmiało tak pewnie, śmiało i 
zwycięsko, jak brzmi ono dzi­
siaj.

ZAMĘT W WASZYNGTONIE



Leopolfl Lewin

Nad grobem
żołnierza radzieckiego

k/m jesteś, towarzyszu broni?
GRÓB TWÓJ PRZY DRODZE POD PLĄCZĄCYM 

DRZEWEM.
Z OJCZYZNĄ l? OCZACH, Z OŁOWIEM W SKRONI 
PADŁEŚ NA POLSKIEJ ZIEMI
I NIE WIEM,
CZY MIaŁES IV OCZACH STEP NAD BAŁCHA- 

SZEM.
błękitem I MAKAMI PRZETYKANY,
GDY KREW ŚMIERTELNIE BROCZYŁA Z RANY— 
ZA ŻYCIE NASZE 1 WASZE.

CZY POŚLUBIONY OGNIOM I ŻELAZU
POŚRÓD NAS PADŁEŚ CHRONIĄC POD POWIEKĄ 
WINNICE NA ZBOCZACH KAUKAZU,
DYMIĄCY ŁEB KAZBEKU
1 KRAJOBRAZY CHMUR.
PIANE STRUMIENI. ZIELENI PLUSZE,
DZIKA URODĘ GÓR.
ir KTÓRYCH RODZĄ SIE ORŁY I PROMETEUSZE.

.4 MOŻE BYŁEŚ ZWINNYM TRAKTORZYSTĄ 
I KIEDY CICHŁO JUŻ SERCE MOTORU, 
SZEDŁEŚ NAD RZEKĄ. CO NIE BYŁA WISŁĄ, 
PIĆ Z UKOCHANĄ UROKI WIECZORU, 
KTÓRE SĄ PIEKNE NAD KAŻDĄ RZEKĄ,
A POTEM — CZOŁGISTA — 
PĘDZIŁEŚ WROGA PRZED SIEBIE, DALEKO,
BY PAŚĆ NAD RZEKĄ, KTÓRA ZWIE SIE WISŁĄ,

ZASZYTY W GĄSZCZ ASSUIiYJSKIEGO LASU, 
MŁODY UCZONY — CZYŚ UZDRAWIAŁ DRZEWA’ 
CZY OSMALIŁY (TE DYMY DONBASU,
GDZIE ZIEMIA HUCZĄC KOMINAMI ŚPIEWA?
A MOŻE CIEŃ PACHNĄCEJ DZIDY PaDŁ 
NA TWOJĄ MŁODOŚĆ ROZBITĄ GRANATEM? 
TO WIEM, JESTEŚ SYNEM KRAJU RAD
I MOIM BRATEM.

Dlaczego zlikwidowano 
sprzedaż gotowych śniadań?

Nowogardzka . spółdzielnia 
spożywców „Pionier” wprowa- 
. tri ta swego czasu spraedaż 
gotowych śniadań dla członków 
spółdzielni. Gotowe śniadania 
były wielkim udogodnieniem 
dla śpieszących się do pracy ro 
łtotników.

Tymczasem z niewiadomych 
powodów sprzedaż śniadań zli­
kwidowano.

Dobrze było by, gdyby spół­
dzielnia zastanowiła się nad 
możliwością ponownego wpro­
wadzenia tego pomysłu. Trud­
ności personalne można poko-

0 wodnistym atramencie
i przepełnionych skrzynkach

Dużo interesantów Urzędu 
Pocztowego Nr 1 w Słupsku 
zmuszonych jest wypełniać dru 
ki czy też wypisywać adresy 
na miejscu, a nie każdy z nich 
posiada wieczne pióro. Kierów 
nictwo poczty nie zainteresowa 
ło się dotychczas potrzebą zain 
stalowania drugiego kałama­
rza, a także napełnieniem atra 
nientem dotychczasowego. W ka 
lamarzu tym znajduje się ja­
kaś brudna wodzista ciecz, w 
niczym nie przypominająca 
atramentu. Prośby klientów

Aleksiej nikij
Artysta Ludowy ZSRR Laureat Nagrody im. Stalina.

Jak przygotowywałem się
do roli Stalina w sztuce i filmie
W 1947 r. do repertuaru 

Państwowego Akademie 
kiego Teatru w Mos­

kwie weszła sztuka Akardiu- 
sza Pierwiencewu „Południowy 
węzeł”, Treść jej osnuta jest 
na tle wyzwolenia Sewastopo 
la i Krymu przez oddziały bo­
haterskiej armii radzieckiej 
podczas wielkiej wojny ojczyż 
nianej. Centralną postacią 
sztuki jest wielki wódz, kraju 
socjalizmu — Józef Stalin.' 
Kierownictwo teatru powierzy 
ło mi kreowanie tej roli.

Nie potrafię wyrazie radości 
i wzruszenia z jakim przystą 
piłem do pracy nad nią. Zda­
wałem sobie sprawę, zarówno 
z ogromnej odpowiedzialności, 
jak i z wielkiego honoru, ja 
ki mi przypadł w udziale! 
Postać Stalina weszła na zaw 
sze do historii i narody całegb 
świata mówią i piszą o nim z 
uczuciem miłości i wdzięczno 
ści. Chciałem więc poświęcić 
opracowani n swojej roli wszyst 
kie swe siły j energię oraz ca 
łe doświadczenie aktorskie,

nać zatrudniając nowe siły — 
jeżeli to jest nieodzownie ko­
nieczne — a jeszcze lepiej 
przez usprawnienie pracy i 
zwiększenie wydajności pracy.

Obecnie w okresie rozwoju 
spółdzielczości spożywców, któ 
ra ma zaspakajać potrzeby 
świata pracy należy też pomyś 
leć. p rozbudowie form usługo­
wych. Likwidacja nie świadczy 
dobrze ani o stopniu organiza 
cji, ani nie przyczyni się do 
zwiększenia ilości członków, któ 
rych trzeba zachęcić i związać 
ze spółdzielczością. (pis)

o wyczyszczenie kałamarza nie 
odnoszą skutku.

Również ilość skrzynek pocz 
towych nie jest wystarczająca 
dla miasta, liczącego ponad 
50.000 mieszkańców. Nie wszy­
stkie skrzynki posiadają uwi­
docznione godziny ich opróż­
niania. Np. skrzynka poczto­
wa przy Urzędzie Pocztowym 
Nr 2 w dniu 21 bm. po godz. 
18-tej (pora opróżniania) by 
la tak przepełniona, że listy wy 
padały na ziemie. (ka)

Pracę nad odtworzeniem po 
staci Stalina rozpocząłem od 
sprawy drugoplanowej — od 
uchwycenia zewnętrznego podo 
bieństwa. Dzięki pomocy naj­
lepszych radzieckich charakte- 
ryzatorów udało mi się osiąg­
nąć tak wielkie podobieństwo, 
że mogłem skolei przystąpić 
do sprawy najistotniejszej — 
do* prób nad oddaniem wew­
nętrznej treści postaci.

Pragpąc znaleźć najdosko­
nalsze i najwierniejsze środki 
ekspresji sięgnąłem pamięcią 
do osobistych wspomnień o Jó 
zefie Stalinie. Niejednokrot­
nie widziałem go z bliska, sły 
szalem jego głos, obserwowa 
łem ruchy. Oczywiście to nie 
było wszystko. Studiowałem 
równocześnie kroniki filmowe, 
dzieła malarzy i rzeźbiarzy, w 
których uwieczniona została po 
stać Józefa Stalina. Rozmawia 
łem też z ludźmi, którzy styka 
li się z nim w pracy, zdając so 
bie sprawę, jakie znaczenie 
dla mnie, jako akt< ra. ma to 
wszystko — co w jakikolwiek

Dzięki współzawodnictwu 
szybsze wykonanie planów

Stale wzmagające się współza 
wodnictwo w podległych Re­
jonowi Lasów Państwowych 
jednostkach terenowych, przy 
spieszą wykonanie planów 
produkcyjnych. Współzawod­
nictwo obejmuje wszystkie 
działy gospodarki leśnej. W 
zakresie żywicowania wśród 
wielu robotników, stale prze­
kraczających wysokość normy, 
wyróżnił się ob. Józef Urbań 
ski, wykonując 210 proc, nor­
my. Wśród robotników leś­
nych, pracujących przy eks­
ploatacji. najlepszym jest ob. 
Jan Nile, wykonujący stale 
196 proc, normy.

Słupski Zespół Dziecięcy 
wystąpi w Warszawie

Jak się dowiadujemy dziecię 
ce zespoły świetlicowe Związku 
Bojowników o Wolność i Demo 
krację, które ostatnio w cza­
sie występów na zakończenie 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej w Slup 
sku uzyskały I-szc miejsce, ze

Odbudowa świetlicy
w Rożnowie

Dnia 19 XII 1950 r. na zebraniu 
gromady Różnowo, pow. Nowogard, 
miejscowe kolo ZMP wysunęło 
wniosek, ażeby dla uczczenia 71 
rocznicy urodzin tow. Stalina gro­
mada wspólnymi silami odbudowa­
ła zdewastowaną Świetlicę w Róż- 
nowfo. Wniosek został przez obywa 
tell Ttóżuowa przyjęty.

Na miejscu poszczególni chłopi 
zadeklarowali bądź ponjoc materiał 
na, bądź pewną ilość godzin pra­
cy. świetlicę postanowiono oddać 
do użytku dnia 23,XII br. (cb)

Spółdzielców
w Drawsku

W ostatnich dniach odbyła 
się w sali Związkowca w 
Drawsku odprawa robocza 
członków i aktywistów Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych z udziałem de­
legata Zarządu Okręgowego. 
Odprawie przewodniczył ob. 
Józef Salski, przewodniczący 
Związku. W Prezydium zasie­
dli przedstawiciele partii poli 
tycznych oraz przodownicy 
pracy: Michał Marusiak pra­
cownik Sp. Sp. „Wspólna Pra 
ca” i Irena Kaslewicz wyra­
biająca 200 proc. nomy. — 
księgowa PZGS. W referacie 
na temat „Nowa forma współ­
zawodnictwa w spółdzielczo­
ści” delegat Okręgu Szulc na­
świetlił znaczenie wspólzawod 
nictwa w gospodarce socjali­
stycznej, opartej o doświadczę 
nia Związku Radzieckiego.

sposób charakteryzuje najwięk 
szego człowieka naszej epoki.

If miarę studiowania życia 
i działalności Józefa Stalina, 
coraz lepiej pojmowałem wiel­
kość i niezwykłość tego czło­
wieka, który wyrósł z ludu, je 
mu oddał cały swój geniusz, 
niewyczerpaną energię bojow 
nika — rewolucjonisty.

Mniej więcej w tym sa­
mym czasie zapropono­
wano mi odegranie krót 

kiej epizodycznej roli Stalina 
w filmie „Aleksander Matro­
sów”.

Podczas nagrywania filmu 
zobaczyłem w studio „samego 
siebie”, mogłem więc skorygo 
wać braki i niedociągnięcia 
gry i charakteryzacji. Nie usta 
walem ani na chwilę w pasji 
doskonalenia, wzbogacenia, szli 
fowania mej roli. Mniej wię­
cej w tym czasie powierzono 
mi rolę Stalina także w filmie 
„Bitwa pod Stalingradem”. 
Zdawałem sobie sprawę, że to 
dzieło szfuki ma być pomni­
kiem, epopeą bohaterstwa na­
rodu radzieckiego i geniusza 
jego wielkiego wodza, oglądać 
je będą miliony ludzi na ca­
łym świecie.

W moje karierze artystycz 
nej nigdy nie znałem tremy. 
Tym razem jednak zdawało 
mi, że moje 40-letnie doświad 
czenie sceniczne, moja techni­
ka, moja wiedza zdolności —*

W pracach odnowieniowych 
za wydajną pracę wyróżniona 
została ob. Różańska. Rejono­
wy Komitet Współzawodnic­
twa Pracy podsumowując te­
goroczne wyniki współzawod­
nictwa stwierdził, że w niekló 
rych jednostkach terenowych 
wskutek biurokratycznego u- 
stosunkowania się zakłado­
wych komitetów współzawod­
nictwa nie stało ono na wyma 
ganym poziomie, w wyniku 
czego nastąpiły opóźnienia wy 
piat nagród pieniężnych za u- 
<łział w współzawodnictwie 
Zachodziły też wypadki, że 
fundusze przeznaczone na na­

stały obecnie zaszczytnie wy­
różnione przez Zarząd Główny 
Związku Bojowników w War­
szawie.

Zespoły te zostały zaproszo­
no przez Zarząd Główny do 
wzięcia udziału w ogólnopol­
skiej „choince”, organizowanej 
w Warszawie dla dzieci pol­
skich i z zagranicy.

Zespoły słupskie wyjeżdża­
ją w składzie 50 osobowyhi i 
wystąpią w Warązawie 30 i 
81 grudnia, oraz 4, 5 i 6 stycz 
nia. (c)

Narada aktywu
szkół zawodowych

W sali „Domu Robotnicze­
go” w Słupsku odbyła się na­
rada aktywu młodzieżowego 
szkół zawodowych Słupska, 
Bytowa i Sławna, na którą 
przybyli również przedstawi­
ciele PZPR, DOSZ i ZMP. Ce­
lem narady była wymiana 
doświadczeń miedzy aktywem 
tych miast, oraz omówienie za 
dań, stojących przed młodzie­
żą szkół zawodowych.

Po obszernym referacie kol. 
Micuńskiego — wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
aktywiści dokładnie przeanali 
zowali'błędy i niedociągnięcia 
w pracy i nauce, oraz zadania 
organizacji ZMP w szkołach 
zawodowych.

Na zakończenie narady od­
były się występy artystyczne.

(mik)

Tylko nr 38
Ostatnio MHD Koszalin 

otrzymał większy trapsport zi 
mowych śniegowców z błyska­
wicznymi zamkami. Śniegowce 
są ładne i estetycznie wykona 
ne. Niestety mają dwa manka 
menty. Zamki błyskawiczne 
przeważnie są zepsute i prawie 
wszystkie śniegowce mają nr 
38.

Zrozpaczone Koszalinianki 
proszą o sprowadzenie innych 
rozmiarów śniegowców, (wj)

wszystko to nie jest wystar­
czające abym podołał zadaniu 
wiernego odtworzenia postaci 
Stalina.

Człowiek, którego geniusz 
strategiczny opromienił epoko 
we w dziejach .ludzkości zwy­
cięstwo pod Stalingradem — 
jest czołową i centralną posta 
cią filmu. Należyte odtworze­
nie tej postaci posiadało db 
filmu decydujące znaczenie.

Gdybym spróbował sformu­
łować to, do czego dążyłem w 
pracy nad rolą Stalina powie 
działbym: clicialem odtworzyć 
postać. Postać Stalina taką ja 
ka żyje w mym. sercu, jaka żj 
je w sercu kżdeg0 człowieka 
radzieckiego.

Fakt, że wysiłek mój, i pia 
ce uwieńczone zostały powo­
dzeniem nie jest zaslugij moją 
a jedynie tej wielkiej i pełnej 
pietyzmu miłości jaką cały nu 
ród radziecki otacza swego gc 
nialnego wodza i nauczyciela. 

'PRACY SWEJ NAD OD­
TWORZENI i- M POSTACI 
STALINA NIE LWAŻAM 
ZA SKOŃCZONĄ. CHCIAŁ- 
BYM. ŻYĆ. ABY MÓC KON 
TYNUOWAć TO WIELKIE 
1 ZASZCZYTNE DZIEŁO 
UTRWALENIA W SZTUCE 
POSTACI WIELKIEGO WO­
DZA CAŁEJ POSTĘPOWEJ 
LUDZKOŚCI. — JÓZEFA 
STALINA.

ALEKSIEJ DI KIJ.

grody w ogóle nie były wyko- 
rzystwane. W przyszłym roku 
RKWP zorganizuje w stu pro 
centach współzawodnictwo na 
terenie centrali rejonu oraz 
otoczy opieką zakładowe korni 
tety współzawodnictwa, (pach)

Niespełnione 
obietnice ZSCh 
w Szczecinku

Zarząd Okręgowy ZSCh w 
Szczecinku organizuje w stycz 
niu 1951 r. eliminacje tereno­
wych zespołów świetlicowych. 
W związku z tym zobowiązał 
się pomóc zespołom w organi­
zowaniu występów oraz prze­
prowadzać w niektórych ze­
społach próby.

Z pomocy tej miał także sko 
rzystać chóralny zespól przy 
Liceum Rolniczo - Hodowla­
nym w Szczecinku, który —. 
pozbawiony obecnie dyrygen-| 
ta — nie może prowadzić nor 
malnych zajęć. Instruktorka 
kulturalno - oświatowa ZSCh 
obiecała, że na próby będzie 
przychodzić dyrygent Pow. Do 
mu Kultury. Dotychczas jed­
nak, mimo wielokrotnych in­
terwencji ze strony młodzieży, 
nie okazano najmniejszego za 

I interesowania zespołem chó- 
1 ralnym. (jkw)

Nowi fachowcy 
rybaccy

W gmachu Państwowej Szko­
ły Rybacko - Handlowej w 
Szczecinku odbyła się uroczy* 
stość zakończenia roku szkol­
nego.

Warunki, w jakich odbywała 
się nauka, nie należały do nnj 
łatwiejszych, Przez cztery mie­
siące uczniowie zmuszeni byli 
korzystać z gmachu Liceum 
Rolniczego, później znów we 
własnym gmachu przez peWicn 
czas nic było uruchomione cen« 
tralne ogrzewanie. Kilkakrot­
nie zmieniał się personel na* 
uczycielski. Mimo tych wszyst­
kich usterek, uczniowie wzmo­
żonymi siłami dopięli uprag­
nionego celu. 40 absolwentów 
szkoły powiększyło kadry fa­
chowców. (niz)

Opusicmny
Dom Kultury

Dom Kultury w Koszalinie 
wymaga koniecznie jak naj­
szybszego remontu. Sufit jest 
popękany, tynk odlatuje, ścia­
ny wewnętrzne brudne i odra 
pane. Zc strony zewnętrznej 
wygląda jeszcze gorzej. Por­
wana w strzępy flaga państwo 
wa wisi już w takim stanie 
od kilku miesięcy.

Mury budynku aż proszą się 
o konserwację. Na sali nie 
zmieniano już dawno dekora­
cji. Zasuszone gałęzie świer­
kowe sypią igliwiem na gło­
wy widzów. Już naprawdę 
czas zmienić gospodarkę Do­
mu Kultury.

(aga)

Fachowcy poszukiwani
2 kwalifikowane pielęgniarki lub piastunki w żłobku fa­

brycznym, zatrudni natychmiast: Dyrekcja Fabryki Zapa- 
lek w Sianowie. Płace w^g siatki plac Min. Zdrowia. Miesz­
kanie zapewnione. Zgłoszenia osobiste lub pisemne do Ref. 
Personalnego Fabryki Zapałek w Sianowie pow. Koszalin.

K-2025

Co, gdzie, kiedy?
KOSZA LIN
Kino „POLONIA" „Czarodziejski 
kryształ" prod. radź. Pocz. sean. 18, 
20. w niedzielą t «wtęt» KI. i« i 20 
Nr telefonów: Straż Pożarna 333 
Milicja 537. ‘ Pogotowie PCK 500.

KOŁOBRZEG
Kino „CASINO". „Cztery pokole­
nia" prod. ulem. Pocz. seans 16.20. 
w oiedsleie l«

SŁUPSK
Kino „POLONIA" „Bogata narzecze 
na“ proo. radź. Doz w. od lat 14 
Pocz. 16, 18 i 20.
Apteka dyżurna przy al. Wojska 
Polskiego.
Telefony: Pożar - 33-33 Milicja - 
12-22, 12-12 Pogotowie US - 22-11 
Pogotowie PCK - 32-11 Taksówki 
31-43. „Kurier Koszaliński"—33-72.

Kronika Ustki
Kino Delfin wykonało plan. Jak wy 
nlka z danych Dyrekcji Okręgowej 
Filmu Polskiego, kino „Delfin” w 
Ustce, jako jedno z pierwszych »• 
terenie Polski wykonało swój plan 
roczny. Personel kina przesiał dy­
rekcji meldunek o wykonaniu pia 
nu Już w dniu 10 październik* 
bi. <kt»>

• • »

Gazety chcemy czytać ranę, 
dłuższego Już czasu gazety w akie 
ple „Ruchu" w Ustce ukazują stę 
w sprzedaży dopiero w późnych ge 
dżinach popołudniowych. Czy nie 
możnaby usprawnić przesyłki pism 
codziennych z Gdyni 1 Szczecina#

» • ♦
lila łyżwiarzy. Na korcie teniso­

wym przy ul. Wolności urządzona 
lodowisko dla amatorów sportu ra­
mowego. (ka)

Migawka
Słupska

— „Proszę dwa metry wstąi 
ki czerwonej” —

— Na metry nie sprzedaje* 
my, musi pani wziąć całą reś- 
kę. 10 metrów. —

Podsłuchane w Słupsku w 
sklepie tekstylnym MIID przy 
ul. Wojska Polskiego 18. Dla- 
czego 10 metrów? Czekamy 
na wyjaśnienie dyrekcji MHD, 

(ław^

Audycie rozgłośni 
radzieckich dla Polski 
w okresie zimowym

MOSKWA PAP W okresie zimo­
wym 1950 51 rozgłośnie radzieckie 
nadr.wać będą audycje radiowe dla 
Polski w następujących godzinach 
1 na następujących falach:

Wszystkie audycje podajemy wg. 
czasu warszawskiego.

Od U.15 do 11.29 na falach: — 
25.06 m: 30.8 m: 31.12 tn.

Od godz. 14.15 do 14.59 — tylko 
w niedzielę — na falach: 25.6 m; 
25.41 m: 30.74 m.

Od godz. 16.30 do 16.59 na falaeh: 
25.6 m; 41.21 m: 30.74 m; 256.8 m.

Od godz 19.30 do 19.59 na falaeh: 
41.52 m; 1068 m; 256.6 m.

Od godz. 21.00 do 21.29 na talach: 
49.67 m: 1068 m; 256.6 tn.

Od godz. 22.00 do godz. 22.29 na 
dawane bedr> we wtorki, Jak rów­
nież w czwartki 1 soboty koncerty 
na falach: 1068 m. 48 78 m i 49.94

Onłoszenia droone

IWANOW Konstanty. Słupsk,
Huczka 32’0. zagubił odcinek za­
meldowania. 3557-165-®

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK":
„As wywiadu" prod. radź..
Telefony: Pożar — 33. Milicja—324. 
Pogotowie PCK — 425.

SZCZECINEK
Kino „PRZYJA2N": „Stlepan Rh 
zln", prod. rajz.
Telefony: Pożar — 209. Milicja -a 
384 Pog- ow„» r tiw s •• — >li.

.Kurier Koszaliński” Re­
dakcja w Koszalinie, al. 
Zwycięstwa 108 czynna w 
godz. 8 — 16. nr telef. 230. 
Oddział Redakcji w Słup­
sko ul. Wojska Polskie­
go nr 44 tet 72 Oddział 
Reda kr ti « Szczecinkę, 1 
Maja &



CZYTELNICY PISZĄ
Czy rzeczywiście nie ma rady? CUDA Z ODPADKÓW
Spółdzielnia Pracy Szewskie] 

„Wolność” punkt nr 4 przy 
Al. Wojska Polskiego 43.

Proszę o walonki damskie 
nr 40.

— Nie mamy, jest tylko nr 
36.

— W takim razie proszę 
przyjąć zamówienie,

_  Nic z tego. Zamówień nie 
przyjmujemy.

Jadę dalej. „Spólnota Pra­
cy", PDT, sklep „Robotnika" 
z wyrobami skórzanymi, inne 
sklepy z obuwiem. Wszędzie ta

Jak adm:nstr?cja 
Ośrotl -a Zdrowia 
w Słu sku 
leczy chorych
Administracja Ośrodka Zdro­

wia w Słupsku wymyśliła so­
bie swego rodzaju biurokra* 
tyczne urzędowanie.

Zgodnie z planem lekarze 
przyjmują w tym środku od 
godz. 8-ej, a więc chorzy scho* 
dzą się już przed 8=mą, aby za­
jąć sobie kolejkę i zarejestro* 
Wać się.

Niestety portier nie chce ot­
worzyć poczekalni wcześniej i 
wszyscy chorzy, a także matki 
z chorymi dziećmi zmuszeni są 
czekać na mrozie.

0 8-ej przychodzą lekarze i 
urzędnicy. Zanim panienki za* 
biorą się do pracy i zarejestru 
ją pierwszego pacjenta, jest 
8.30, a lekarz siedzi, czeka i 
marnuje pół godziny cennego 
czasu.

Czy nie należałoby tego „u* 
rzędowania” usprawnić?

Korespondent miejski 
Aleksander Lech.

E. BARANIAK — Zglofcte tlę w 
Państwowym Ośrodku Szkolenia 
Motoryzacyjnego 8zczecin, Klono- 
wlcaa 46, gdzie — Jak nas zapew­
niono — znajdzie się rada na Wa­
nię kłopoty z prawem Jazdy 11 ka 
tegortl.

K. OSTROWSKI — Waszym pro 
Jektem zainteresował ale wydział 
mechaniczny PGR Dworcowa 1. 
Udajcie się do do ob. Clepłowskte- 
go, skieruje Was do komujl tech­
nicznej.

sama historia. Większych nu­
merów nie ma, zamówień się 
nie przyjmuje. Wreszcie „pry» 
walna inicjatywa”. Owszem, 
zrobi się chętnie, trzeba tylko 
przynieść swój towar...

Wracam jeszcze raz do „Wol 
ności” — może uda się przekor 
nać? Perswaduję miłej ekspe­
dientce, że żona pracuje zawo­
dowo — przez cały dzień na 
zimnie, że już się mocno zazięt 
bila, że odbija się to na maleń* 
kim dziecku... Że jeżeli 'Spół­
dzielnia robi numer 36, to z 
powodzeniem może zrobić 40. 
Że poło przecież dążymy do 
rozwoju spółdzielczości, aby 
korzystać z jej usług możliwie 
wszechstronnie. Że spółdzielnia 
jest dla klientów, a nie odwrot 
nie i że naczelne jej hasło to 
szybciej, taniej, lepiej...

Niestety — nie udało mi się 
wytłumaczyć tych prostych rze 
czy. Może ty, Kurierku, bę­
dziesz miał większe szczęście?...

Wg. koresp. M. S.

W innych listach
„PŁUCA MIASTA”— 
ZAGROŻONE

Ob. H. K. zwraca uwagę na 
niszczycielskie działanie jemio­
ły, która rozkrzewiła się w na­
szych parkach i ogrodach w 
niespotykanych ilościach. Mało 
jest w Polsce, a nawet w Eu­
ropie miast o tak proporcjo* 
nalnie dużym stopniu zadrze* 
wienia jak Szczecin.. Ten rezer 
wat zieleni będzie — w myśl 
planów Miejskiej Pracowni Ur 
banistycznej nie tylko utrzy­
many, ale rozszerzony przez 
założenie nowych parków, zie­
leńców, kwietników. Ale każ* 
dego wnikliwego obserwatora 
nęka myśl: dziesiątki drzew 
odartych z liści, zamarłych, no* 
si na sobie „zielonego szkodni­
ka”. Kiedy nasze władze miej­
skie zorientują się jakie niet 
bezpieczeństwo zagraża „płu* 
com miasta" i zaczną energicz 
ną walkę z niszczycielską je­
miołą?

... tysiące 
ręcznie 
kutych, 

artystycznych 
lamp elektry­

cznych

W pewnej fabryce, w której pro 
dukowano wiązania do wa­
gonów kolejowych, gromadzi 

ły się odpadki żelaza. Nazbierało 
się tego Już ze 3 tony, cala Kupa 
pokrzywionych poskręcanych 1 po­
łamanych cienkich pręcików żelaz­
nych 1 grubego drutu. Nie wledzia 
no, co z tym, „fantem" zrobić. 
Do żadnej produkcji ta. kupa że­
lastwa już się nie nadawała, a 
zajmowała miejsce w magazynie.

— Przekażemy całość Składnicy 
Żelaza. Wezmą to chyba na złom 
do hut, — zadecydowano wresz­
cie. I przekazali.

Z tych oto powikłanych dru­
tów powstałą...

Do Składnicy Żelaza zaszedł pcw 
nego dnia Stanisław Ossowski, mlo 
dy artysta - plastyk, kierownik 
„Estetyki" Spółdz. Przem. Ludowa 
go 1 Artystycznego w Bytomiu. W 
Składnicy zobaczył te 3 tony odpad 
ków żelaznych I... kupił je.. Po 
60 groszy za kilo . W warsztatach 
„Estetyki" (mają tam własne war 
sztaty kowalskie, ślusarskie, stolar 
skle, etc.) zaczęli pręciki prosto­
wać, ogrzewać, oklepywać, harto­
wać, zaginać, nacinać, etc., 1 tak 
długo majstrowali, aż z każdego kl 
lograma starego żelaza, plus trochę

przewodów elektrycznych 1 porcels 
nowych wkrętek stworzyli 10 na­
prawdę pięknych, ręcznie kutych, 
artystycznych lamp elektrycznych 
Każda wartości mnlejwlęcej 30-tu 
złotych.

Jak czarodzieje — z 60 groszy zro 
bili 30 złotych. Z niczego albo pra 
wie z niczego, bo z nikomu nlepo 
trzebnych odpadków, wyprodukowa 
li tysiące lamp elektrycznych.

PIESKI - FIGLARZE I MAŁPKI 
MĄDRZE PATRZĄCE

W tej „Estetyce" wogóle dzieją 
się dziwne rzeczy. Jest tam np. 
tiki „zespół małpek". I zespół 
piesków, zespół niedźwiadków, etc. 
Znalazłszy się w „Estetyce", przy­
padkowo przez cienką ścianę usly 
szeliśmy takie słowa:

— Tu masz 30 par oczu, 30 par 
uszu, 30 Języczków 1 aksamit. Tyl 
ko do 15-go musi być wszystko 
gotowe.

Nie wiedziałem: do Rzeźni Miej 
SkieJ zaszedłem, czy do jaskini lu 
dożerców? Wkrótce Jednak się wy 
Jaśnilo: to Zofia Kępowa, kierow­
niczka „zespołu małpek" rodzlelala 
między współpracowniczki suro­
wiec, tzn. różnokolorowe szmaty, 
szmatki, filc, plusz, etc. Same 
odpadki.

„Zespół małpek" blerze swą naz 
wę od figurki, którą z tego surow 
ca wyrabia. Zespól pracownic skła 
da się z 50 kobiet wyrabiających, 
te właśnie małpki. Inny zespól wy 
rabla misie (strasznie mądrze pa­
trzą), trzeci pieski (terrtery, Jak 
żywe, bardzo figlarne), ltd.

Dzięki ęrodukcjl z odpadków w 
„Estetyce" kilkaset osób (zespoły 
kobiece, kowale, ślusarze, urzęd­
nicy, artyści, etc) ma pracę i za 
robek. A gospodarka narodowa 
wzbogacona została o nowe dob 
ra o nowe wartości.
„Estetyka" bytomska Jest, powie 

dzlellśmy, dziwną wytwórnią. Ale 
Jeszcze większe dziwy wyprawia 
Spółdzielnia Inwalidzka. Surow. 
cem np. dla nich jest coś, czego 
nawet Zbiornicy Odpaków nie kal 
kulowało się przyjąć, mianowicie 
zniszczone kartony tekturowe, za­
śmiecające piwnice 1 magazyny róż 
nych PDT sklepów Sp. Spoż., etc. 
A Inwalidzi z tej tektury, plus od 

-padkl filcowe, wyrabiają popular­
ne „wywrotki", buciki filcowe dla 
niemowląt.

„AKSAMITKI Z PUSZKIEM"

— Prawie cala wytwórczość Spół 
dzielni Inwalidzkiej opiera się na 
surowcach z odpadków — lnformu 
je Prezes Spółdzielni, Witold Ru- 
pik. Specjalnością naszą są „aksa­
mitki z puszkiem", przy wyrobie 
których pracują przeważnie ułom 
nl ludzie bez nóg lub z Innym ka 
lectwem. Produkują towar pierw­
szorzędny. Na „Aksamitki z pusa- 
kiem" mają zamówienie nawet z 
wybrednej pod tym względem War 
sza wy.

Odpadki tekstylne 1 kuśnierskie, 
to surowiec dla tej produkcji któ 
ra zorganizowana jest całkowicie 
na wzór systemu taśmowego. Przy 
każdym elemencie produkcji za­
trudnia się specjalistów, szkolo­
nych na własnych kursach. Wszy­
scy cl specjaliści, to inwalidzi, al­
bo wdowy po Inwalidach.

Produkcja z odpadków w Spół­
dzielni Inwalidzkiej ma więc nie 
tylko znaczenie gospodarcze (zapo

bieganie marnotrawstwu odpadków 
wytwarzania nowych dóbr), ale rów 
nocześnle spełnia doniosłą rolę 
psychologiczno - wychowawczą.

odzieżowego, skórzanego, etc. sta. 
Odpadki, to ogromna rezerwa sa 
rowców. Upłynnienie tej rezer­
wy, wykorzystanie tych suraąr-

Przemiły niedźwiadek... z odpadków ucieszył niejedne 
oczy dziecięce.

powraca zdolność zarobkową ulom 
nym 1 aktywizuje te- zdolności.

ODPADKI ZASTĘPUJĄ SUROWIEC

Wiadomo, że do r. 1955 potencjał 
produkcyjny przemysłu kluczowego 
wzrośnie ogromnie. Wraz ze wzro 
stem potencjału produkcyjnego, 
wzrośnie także zapotrzebowanie na 
surowiec. I mogłaby zaistnieć taka 
sytuacja, lż w pewnej chwil! za­
braknie surowca dla drobnej wyt­
wórczości, dla produkcji zlndywldu 
altzowanej.

Ewentualność ta nie zajdzie, 
Jeśli zostaną należycie wykorzy­
stane wszystkiego rodzaju odpad 
kl produkcyjne przemysłu hutnl 
czego, włókienniczego, drzewnego,

„Nr. leg. 3803” — Stargard. 
Sąd zarządza dokonanie w 
„Monitorze” ogłoszenia o 
wszczęciu postępowania uzna* 
nia za zmarłego. Dalsze postę­
powanie sądowe może się to­
czyć po upływie 3 miesięcy od 
ukazania się ogłoszenia w „Mo 
nitorze” lub po upływie mie­
siąca od końca terminu wyzna 
czonego przez Sąd w ogłoszeniu. 
Oprócz „Monitora” ogłoszenie 
takie może być umieszczone w 
jednym z miejscowych dzienni 
ków. Jeżeli okaże się, że osoba 
uznana za zmarłą żyje, może 
być wszczęte postępowanie o 
uchylenie postanowienia Sądu. 
Wniosek do Sądu może złożyć 
jedynie osoba zaginiona, lub 
prokurator. Wnioski innych o- 
sób, choćby były poparte dowo 
darni, nie mają znaczenia.

• ♦ •
Ob. Piotrowska Mirosława, 

Szczecin, Armii Czerwonej 33. 
Komitet Blokowy zbierał na 
naprawę światła po 500 zł. Po 
zmianie waluty zebrane pięnią 
dze wymieniono w stosunku 
100:1. Obecnie lokatorzy mu­
szą dopłacać po 10 zł aby uzy* 
skać kwotę odpowiadającą 500

ców pozwoli na zwiększenie pro­
dukcji na pełniejsze zaspokoje­
nie potrzeb ludności.
NALEŻYTE WYKORZYSTANIE 

ODPADKÓW Z PRODUKCJI, TO 
TYSIĄCE TON SUROWCA DLA 
DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI, TO 
PRACA DLA DZIESIĄTKÓW TY­
SIĘCY LUDZI, TO URATOWANE 
DLA OGÓLNEJ GOSPODARKI NA 
RODOWEJ DZIESIĄTKI I SET1U 
MILIONÓW ZŁOTYCH.

ZADANIE ZAKTYWIZOWANIA I 
ZWIĘKSZENIA PRODUKCJI DRÓB 
NEJ WYTWÓRCZOŚCI Z ODPAD­
KÓW REDZIE W PRZYSZŁYM BO 
KU JEDNYM Z CZOŁOWYCH ZA. 
DAN WSZYSTKICH WOJEWÓDZ­
KICH RAD NARODOWYCH.

3. B.

złotym. Pani nie wpłaciła Am 
tąd pieniędzy i chciała obeenfe 
wpłacić 15 zł, tymczasem Ko­
mitet żąda wpłaty dalszych 10 
złotych.

Zdaniem naszym żądanie to 
jest niesłuszne. Lokatorzy, któ 
rzy wcześniej wpłacili należ, 
ność, muszą wprawdzie dopłat 
cać, w sumie jednak wpłacą do 
komitetu tyle co Pani. Ponie« 
waż Pani nie wpłaciła należ­
ności iv starej walucie, komi­
tet nie może żądać wyrówna, 
nia, gdyż nie wymienił pienię* 
dzy Pani.

Jeżeli jednak komitet ehriał* 
by ulżyć tym lokatorom, któ­
rzy wcześniej wpłacili należ* 
ność i muszą w dodatku dopła* 
cać, . mógłby brakującą sumę 
rozłożyć równocześnie na 
wszystkich, łącznie z tymi, któ 
izy jeszcze nie wpłacili pienię­
dzy. Wówczas wysokość dopła­
ty zmniejszy się.

O P I A • h W A

Milość
dr. Arąanowa
Tlu me Zofii Łapickie’ 93

— A więc tylko ja zostanę z dziećmi. Bę­
dziemy tu mieli dużo roboty — rzekla po­
ważnie Helena.

—• Cóż to za piosenka o tej kukułce? — za­
pytał już od progu Logunow.

Nie miał chęci odejść i podświadomie zwle­
kał.

— To jakucka pieśń o wiośnie — odpowie­
działa Warwara i stanęła przed nim. Lekkoś­
cią i zwinnością ruchów przypominała kozicę 
l ;: p j jak strzała uskoczy
w uck

— Zaśpiewam ją kiedy indziej — obiecała 
zbliżając się ufnie do Platona stojącego nieru­
ch mo- — Zaśpiewam ją po jakucku. Słowa są 
takie: Mój ładny, szary ptaszek wieści, że na­
stąpiła pełnia lata, śpiewa o jedwabistych tra 
wach, o świecącym słońcu. I dużo jeszcze... 
Ładna pieśń, ale jest w niej smutek. Wielki 
smutek!

Warwara w ferworze rozmowy bierze zaw­
sze za rękę lub za łokieć miłego rozmówcę,ko 
biety gładzi po ramieniu, obejmuje nawet cza

sami. Tylko wobec Arżanowa jest napięta jak 
struna.

Łogunow zna już dobrze wszystkie osobliwoś 
ci jej sposobu bycia.

— Taka jesteś smutna, ostatnio — wyry­
wa mu się nieopatrznie.

Jedno niezręczne posunięcie i Warwara zdej 
niuje rękę z rękawa futrzanej kurtki Łogu- 
nowa.

— Późno już — mówi poważnie. — Muszę 
jutro wcześnie wstać.

Postarała się nawet demonstracyjnie ziew­
nąć, ale, rozgniewana sama na siebie za uda 
wanie, dodała szczerze:

— Czas do domu, panie Płatonie!
„Wcale nie czas! Nie chcę wcale iść do do 

domu!" — protestował Łogunow będąc już na 
mrozie za drzwiami, ale protestu jego nikt nie 
usłyszał.

Stał koło domu i patrzył na olcna, zaciąg­
nięte grubo mrozem. Po matowych szybach pły 
nęły czarne cienie, poruszały się na skrzyżowa 
nych smugach światła złocącego się na śnie­
gu. Było mu smutno samemu pod nocną kopu­
łą nieba ale nie czuł zimna ani samotności.

„Ciężki wypadek, bardzo ciężki, ale nie bez 
nadziej ny“ — przypomniał sobie opinię Arża 
nowa o operowanym chorym.

„Prawda, a co słychać z Arżanowem? — 
pomyślał Łogunow i Spojrzał na okna jego 
mieszkania.

świeciło się tylko w jednym pokoju, w ga­
binecie chirurga. Pozostałe trzy okna patrzyły 
w ciemność matowym bielmem zamarzniętych 
szyb. Smutkiem wiało z tej pustej, jak wymar 
łej połowy domu. Przypomniał sobie rozmowę

z. doktorem w kopalni j zdecydowanym kro­
kiem wszedł na zasypany śniegiem ganek. Za 
pukał. Poczekał trochę i znów zapukał. Drzwi 
otworzyły się powoli. Za progiem stał Arża- 
now z pobladłą twarzą.

— Proszę! — rzekł cicho, nie poznając Ło- 
gunowa w ciemności.

Łogunow zamknął drzwi i poszedł za ehirur 
glem ciemnym korytarzem. Teraz dopiero zro 
zumiał nietakt, który popełnił. Może doktor 
uważał już swą szczerość za chwilę słabości, 
niegodnej prawdziwego mężczyzny, i wstydził 
się jej.

— Ach, to pan! — rzekł chirurg spojrzaw 
szy na spóźnionego gościa, gdy weszli do po­
koju — a ja myślałem, że wzywają mnie do 
chorego. Bardzo się cieszę, że pan wstąpił! 
Bardzo się cieszę — powtórzył, ale jego ogo­
lona twarz wciąż była smutna. — A ja sie­
dzę i pracuję. — Arżanow wskazał rozrzucone 
rękopisy. Biały arkusz sterczał wysoko z ma­
szyny do pisania, stojącej pod lampką na dlu 
gim sznurku, osłoniętą papierowym abażurem.

— Przeszkodziłem? — zapytał siadając Ło­
gunow.

— Nie, przecież cały czas... i tak cały czas 
pracuję. Kilka dni po wypadku z Miedwiedie 
wem (ten, który umarł podczas operacji) 
wszystko leciało mi z rąk. To był jeden z ta­
kich wypadków, w których chirurgia jest bez­
silna, ale jeżeli chory, świadomy swego bez. 
nadziejnego stanu, miał odwagę żądać powtór 
ncj operacji, nie miałem prawa odstąpić go 
bez próby uratowania mu życia. Potem było 
mi straszliwie ciężko. Psychicznie źle się czu­
łem i opuściłem się w pracy. Teraz ądrabiam

llllllllllllllllllllllllllinillllllllllllllllliin
stracony czas. Wkrótce wyjeżdżam. Nie chce 
juz odkładać podróży. — Teraz dopiero Logu 
now zauważył złożone w kącie rzeczy i pościel, 
rozesłaną na kanapie. — Olga ostatnio źle się 
czuje zaczął chirurg zauważywszy, że I,ogii 
now patrzy na jego samotne łoże, ale przypom 
mał siebie, iż Łogunow wszystko wie, machnął 
ręką i powiedział z goryczą. — żyję i nie ży- 
J .L°, sXraSzne’ Platonie, jeżeli nie ma dokąd 
odejść! Dawniej myślałem , że w takich wy­
padkach trzeba działać stanowczo: zerwać i ty 
le! A jednak boli mnie to straszliwie 1 boję 
się nawet sprawdzić, czy to nie jest jakaś cho 
roba lub zwykły kaprys kobiety. Lekko zer. 
wać, gdy ma się samemu coś w rezerwie luli 
gdy uczucie wygasło, ale gdj’ się kocha .. Co 
tu zresztą mówić! Chce pan herbaty?

Łogunow pił już herbatę u Chiżniaków, ale 
spojrzał na zapadnięte policzki Arżanowa i 
zgodził się.

— Olga już śpi, zdaje się, że naprawdę jest 
chora — powiedział głucho Iwan zabierając z 
biurka popielniczkę. — Zaraz wszystko przy­
gotuję.

Gdy Iwan wyszedł do kuchni Łogunow ro 
zejrzał się po pokoju. Czuło się tu jeszcze ko. 
biecą rękę, ale była to jak gdyby obca jakaś 
kobieta, która przyszła z rana, sprzątnęła, wy 
tarła kurze i poszła. Dlatego też gabinet Ar- 
żanowa przypominał kancelarię, w której za­
nocował któryś z pracowników.

(Ciąg dalszy nastąpi)


